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N r .  m  Huk XII.
C en y  p r e n u m e r a ty .

Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
zt  codzienną d w u k ro m ą  dostawę 
do domu dopła<_a się 6 0  halerzv.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
^  < m onarchii:

rnksięci. 2  K .5 0  h. . ?-krot. 3  K. — II 
kwartał. 7 k . 5 0 h .  wy.ytką 9  K. — n. 
roąjnir 3 0  K. — h. |  pocztow. 3 6  k. — h.
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  b  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reaakcy a, Aamimstracya, Drukarnia 
LwOw aii-a Chorążczyzny 17— 1 9

W y d a n i e  j p o r a n n e .

C e n y  o g f u s s e ń .
O głoszenia (inseraty) za 1 w ielB
petitowy lu t jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane i a wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o Si u bach, zare.czyriacn 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
D robne og łoszen ia  za1 wyraz ó h . 
najmniej 6 0  halerzy. lVyrazy gruJb- 
szem pismem liczą się podwojtie.

Ceny oddzielnych numerów': 
Kr popołudn. 6  h. z przesyłką 10 n. 
Nr poranny 4 n. z przesyłką a  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Lwów, piątek 29 marca 1907.

w y c h o d z i  2  s * a * y  d a  ^  n t i i e

l i c d o k t o r  n a c z e l n y :  W  A S 1 K E W S K I .

w ostatnim  czasie mało tylko w ystępow ała na zew nątrz 
i fa k  słabe daw ała znaki iyc ia , że pesymiści stracili już 
wszelką nadzieję w pożytek tej instytucyi, a pesymistów 
tych było coraz więcej. Zarzucano kierownikom  Straży, 
że nie dorośli do tych szeroko zakreślonych zadań, ja­
kie sobie S traż postawiła, krytykow ano ostro  bezczyn­
ność poszczególnych organów  tego Tow arzystw a i nie 
jednokrotnie podnosiły się w prasie głośne skargi na 
ospałość i brak energii u m iarodawczych czynników 
Straży, a w ślad za tern szły glosy, dom agające się da­
leko idących reform  w Oiganizacyi tej instytucyi.

Zebranie niedzie’ne pokazało, że zarzuty i skargi 
te w części tylko były uzasadnione, a  pesymistyczne 
w ióżby, przepowiadające upadek S traży, zupełnie nie mia­
ły podstaw y. Już sam przeDieg zebrania, na które się 
licznie stawili członkowie Straży —  inteligencya poznań­
ska tylko słabo była reprezentow ana —  świadczył, że 
jest w Straży siła żywotna, że tak zarząd jak członko­
wie doskonale rozum ieją cele, jakie sobie S traż wyiknę 
ła, i że nie zapoznając istotnych braków  i wadliwości 
w funkcyonowaniu Tow arzystwa, szczerze chcą pracować 
nad jego reform ą.

Zebranie zagaił prezes S traży p. Józef K o ś  c i e l ­
s k  i hasłem : Czuj duchl Na przewodniczącego wybrano 
p. ł t y s k o w s k i e g o  z Kujaw, funkcye sekretarza 
objął p. m ecenas D r w ę s  k i z Poznania. Spraw ozda­
nia poszczególnych sekcyi, a m ianow icie: sekcyi kultu­
ralnej, ekonom icznej, prawno-politycznej i organizacyjnej, 
jakoteż spraw ozdanie k.erownika biura Straży p. dr. 
J a w o r s k i e g o  i skarbnika p. P f i t z n e r a  odzna­
czały się sum ienną treściw ością i zrobił’, ogólnie dobre 
wrażenie. Dowiedzieliśmy się, że członków liczy Straż 
przeszło 2 2  tysięcy, liczba stosunkow o bardzo wielka, 
szczególnie jeżeli się zważy wszeikie szykany i prześla­
dow ania ze strony władz pruskich, na jakie każdy czło­
nek Straży jest narażony.

D ochód ogólny wynosił 23 .687  m arek, rozchód 
12.321 mk. Przew ażna część Księstwa jest j u ż  zupełnie 
zorganizow aną, choć mamy jeszcze dużo okręgów , nie­
objętych prawne wcale organizacyą Straży, w P r u s . e c h  
K r ó l e w s k i c h  i na G ó r n y m  Ś l ą z k u  rozwija 
się Straż powoli ale stale mimo niezmiernie trudnych 
warunków , szczególnie odczuw ać tam  się daje dotkliwy 
brak  ludzi na kierujące stanow iska kom isarzy i starostów  
w Straży. Z wychodztwa zorganizow any jest głównie 
okręg b e r l i ń s k i ,  gd d e  lokalne organy S traż oardzo 
ożyw ioną rozwijają działalność.

Ze spraw ozdań sekcyi wynika, że najltpiej funkcyo- 
nowały sekcya kulturalna i praw no-połityczna. Sekcya 
kulturalna wysłała 3000  elem entarzy, 6000 pudręczni- 
ków do historyi polskiej, 3000  książeczek biblioteki 
Mickiewicza, 500  katecnizm ów i 100 innych książeczek 
dla dzieci. O prócz tego  zajm ow ała się sekcya ta  wysy­
ł a łe m  gim nazyastów  z kresów  na wakacye do  okolic

rdzennie polskich, wydaje popularne wykłady, pisane 
przeważnie przez członków sekcyi, wykładów tych są
3. tomiki w druku, wreszcie zakupiła 2 skioptykony dc 
obrazów  świetlnych i umożliwiła w ten sposób licznym 
tow arzystw om  urządzanie wieczornic ludowych, na k tó­
rych obrazy świetlne są głównym. punkfem atrakcyjnym.

Jeszcze ruchliwszą była sekcya p.awno-polityczna, 
której głćwnem zadaniem jest przeprow adzanie spraw 
i procesów  politycznych tak przed władzami adminisma- 
cyjnemi jak przed sądem zwyczajnym.. W sekcyi tej p ra­
cow ało w Poznaniu 5 adw okatów , w Księstwie 12. 
w Prusiech Królewskich 5, na G órnym  Ślązku zaś pra­
wie wszyscy tamtejsi adw okaci, zorganizow ani w osobny 
wyaział ślązki. P o raa  prawnycn ustnych i piśmiennych 
udzielono w Księstwie i Prusiech Królewskich w 700 
do 800  wypadkach, z G órnego Ślązka niema cyfr do ­
kładnych.

P o  spraw ozdan.ach wywiązała się dłuższa i za­
sadnicza dyskusya nad głównym punktem porządku oprad 
nad r e f o r m ą  oiganizacyi S traży. Wszyscy przyszli 
do przekonania, że dzis.ejsza form a organizacyi, opiera­
jąca się wyłącznie na głównym zarząuzie i mianowanych 
przezeń starostach, jest wadliwa i że konieczną jest wię- 
ksza decentraiizacya Straży, oparcie jej na dem okraty­
cznej i realnej podstawie ludowej. Zarząd ze swej stro 
ny przedstaw ił projekt, aby na razie zadowolić się re ­
form ą w mniejszych rozm iarach, polegającą na tem, że 
stai ostów  m ają wybierać kom isarze (mężowie zaufa­
nia; S traży, a zarząd ma być wybierany przez s ta ro ­
stów ; naiom iast kom isarze rmasta Poznania i p. m ece­
nas Drwęski przedłożyli dwa dalej idące projekty decen- 
tralizacyi zgodne mniejwięcej ze sobą w głównej zasa­
dzie, iź punkt cięzKości działalności S traży należy prze­
nieść do mających się utworzyć Tow arzystw  Straży w po ­
szczególnych wsiach i miastach a główny zarząd miałby 
być tylko naczelnym organem  kontrolującym .

W dyskusyi przeważało zaanie, że reform a taka 
jest konieczną, że jednakże należy ją  stopniow o i b a r­
dzo o s tro i ńe przeprow aazić, w innym razie bowiem 
m ogłoby całe istnienie S traży być na szwank narażone. 
O statecznie p. mecenas Drwęski cofnął swój projekt po 
oświadczeniu ze strony zarządu, że projekt ten zostanie 
szczegółow o rozw ażony i zbadany, poczem przeszedł 
większością głosów wniosek zarządu.

Tak więc można mieć nadzieję, że idea dccem ra- 
lizacyi i dem okratyzacyi S traży, raz  rzucona, stopniowo 
w życie wcielać się będzie i przyczyni się do ożywienia 
i pogłębienia działalności tej niezmiernie dla nas ważnej 
instytucyi.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Piątek , 29 m arca .

I m i o n a :  R zym .-kat. Dziś: Wielki Piątek. — Ju­
tro: Wielka Sobct;.. — Gr.-kat.: Dziś: 16. Sawyna. Ju tro : 
17. Aleksa P. — Słow iańskie: D ziś: Czcimisława. Ju tro : 
Szukosława.

Wschód słońca 5-52, zachód 6-18.
T o c m ijJ  ic o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego (cza środkow o-europejski): do  K rakow a 8-25 , 
835, 245*, "'35, 11, 12*45*, 405; do R reszow a 405; do 
Podw ułoczysk " 20, 10*55, 2'21*, 6-15. 9*50: do Czerniowiec
0 15, 9 20, 240*, 1(P40, 2‘51*; do K ołom yi 3 30; do S try­
ja  11.30; do Ławocziiego 7'30, 2'30, 6*25; do S am bora 
8-55, 4  15, 10’51 • do Jaworowa 6 55, 6 — ; do Rawy 7 25; 
11'35 (co niedzieli); uo Bełżca 1045; do S tanisław ow a 
5‘58, do Husiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór 5'S0 rano) drukowane ci ai no.

KedaKcya , S łow a Polskiego" otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano < o 1-ej popo> i ou 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. l i  q j  12-te: w południe. 
Redaktor naczelny przyjmu na godz. 10 do 11-tej rano.

Mm i  |  h l b l l t t e U .  O ssolineum : Bibiio:eka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum w dni powsz. (prucz 
poniedz). od 9 -  1 nadto w ew tor, i piątek o d -3—5, w uiedz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godzin* 8 do
1 i od 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieauszyckich, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. -  Biblioteka Poturzy- 
■I i (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 1 /) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przem ysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9--2,w święta 
oq godziny 10—1. Biblioteka naw crow skich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. trzec ieg o  Maja 5) środy, sobory1 
i niedziele od 11— 12- -  Bibliot. Polit. 10—1. i od 4—8 w, 
w nie lzieię poniedz. i święta >d 10— 1. Bił*. T. Szewczenki 
(ultea Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niećz. i św. ruskich), 
riibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) w e wtorki, środy, 
piątki, soboty 9—1? i 2—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej zraelickiej (ul. św. Statiisława 1. 5) otwarta co- 
Izi -nnie z wyjątkiem piątku soboty o g. 5—8 yieczor. 
niDliotcka publicznaT. S. L. (Trzeciego Maja 6, i p.) otw ar­
ta codziennie- 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł

W  n ta w y  .  u e ,  W y s t a w y  z b i o r o w e  w To­
warzystwie przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemy­
słów tn wystawa prac W ładysława ^lewińskiego, Kossaka, 
Góralczyka, Rychter-Janowskiej, Trębacza, Merkla, Le­
wandowskiego; codz. od g 10- 4. Opłata w dni powsze­
dnie 1 kor., w niedzielę 60 h., (studenci 20 hal.).

T e a t r  m i e j s k i .  Przedstawienia niema z powodu 
Wielkiego Piątku.

„Straż“.
Poznan, 26 m arca.

W niedzielę odbyło się tutaj walne zebranie S tra­
ty, które znowu soołeczeństwu przypom niało tę  najszer­
szą c-ganizacyę polityczną, stw orzoną niedawno z takim 
Ła patem dla wszechstronnej obrony naszego życia spo ­
łeczno politycznego przed zalewem germanizm u. S traż

5)
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Klem ensiewiczowa.

W spółczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

Ale Antonina nie m ogła się oprzeć i weszła do zi­
mnego pokoju z w erandą. Uderzyło ją duszne, ścieśnione 
powietrze, znane jej .ak dobrze, przepełnione delikatnym 
zapachem  owoców tu przechowywanych. Dziś, że słoń­
ce św iecko, o tw arto  dwa okna. O gród nagi, bez obfi­
tego  liścia wydał się jej maleńkim w porównaniu z wra­
żeniem, jakie spraw iał latem z powodu gęstwiny. N a 
grządce, w której tkwił pal z chorągwią, widniały już 
pierwsze, drobne pączki białych i czerwono-żółtych 
kwiatków.

M atka uchyliła drzwi. —  Chodź już, chodź, A nto­
nino, przeziębisz się 1

—  D obrze, dobrze, już idę, m a m o !
—  Ojciec z mężem chcą trochę przejść się d o  po­

lach przed kawą.
Antonina wolataby była iść z panam i, lecz natural 

nie została z m atką, która już w róciła do  swojej poń­
czoszki. Długo rozm awiały o „tych" z Ameryki i ich 
przyjeździe. Potem  razem  obeszły całv dom , zajrzały do 
kuchni, w spiżarni będąc, wydobyły konfiturę poziom ko­
wą, ksćra się z n a k o m ic i utrzym ała —  nabrały trochę 
do podwieczorku.

Gdy mężowie wrócili, poszła z nimi Antonina na 
chwilę do stajni, a  m atka tym czasem  ze służącą przy­
gotow ała kawę.

Przed w ieczorem  wyszli, jeszcze we troje daleko 
na spacer w pola, aż do „ławeczki z w idokiem ", którą 
tego lata żyto całkiem przysłoni.

—  Nie chodź za wiele — upom inała m atka sta ­
rucha — bo zaraz odczujesz jutro. I zawdziej płaszcz 
grubszy

Sierdził się na te  upom nienia ojciec —  właśnie 
w zimie lubił dużo chodzić, a słaby był tylko z prze­
siadyw ania w ciepłej izoie...

Dzień zbiegł Antoninie, jak gdyby chwila jedna. Gdy 
się żegnali w ieczorem , doznawam  wrażenia, jak gdyby 
się dopiero ocknęła .eraz Potem  przyszedł jej na myśl 
H enryk : czy się też nie znudził i co właściwie rob ił?  
chociaż słyszała przecież i w idziała wszystko, nie wy­
łączając jednego dużego i jednego m ałego Kieliszka wód­
ki, które dawnym zwyczajem wypił z ojcem przed 
kolacyą.

—  Przyjemnie ci było, Henryku ? —  zapytała.
—  Niesłychanie! — o d ^ e k l szczerze.
Zrobiło się ciemno i ?>■ \  Pootulano ich w roz­

m aite koce i dery, którycii na wsi nie brak nigdy. 
Gwiaździste niebo wznosiło się w ysoko ponad laskiem, 
obnażonym  z liści, ponad polam i, ogrodam i, rzadkiemi 
zabudow aniam i, w których błyskały spohoine światełka. 
T urkot odbijał się echem o domki wioskowe. Zielone i czer­
wone sygnały stacyjne świeciły migotliw ie na sam otnym , 
wysokim palu.

N adszedł pociąg.
Antonina w milczeniu usadowiła się w prze­

dziale.
—  Z tnęezonaś? —  zapytał Henryk.

Czuła, że grzechem wobec niego było odpow ie­
dzieć „tak" —  jednak musiała, chociaż nie była wcale 
zmęczona.

Ale nie m o g ł a  teraz mówić. To, co czuła, umia­
łaby może wyrazić, przytuliwszy się d c  niego, a może 
by się nawet rozpłakała lub całow ała go długo, aby 
nagle przestać albo przyjm owałaby jego pieszczoty —  
ale op>o’vied?ieć ? 1 W mężczyznę zaś wpoiono nadzw y­
czajną wiarę w słowa —  u nich w szystko da się wy­
razić słowam i, które zaw sze m ają posiadać jedno i to  
sam o znavzenie. Mężczyźni w ierzą w p-awdę słów, 
wciąż wymagają, aby się pchato uczucia i (urażenia 
w słowa, jak prom ienie słońca w butelki. D latego musi 
się w obec nich kłam ać, chociażby się me miało ochoty.

Antonina tedy, skłamawszy, m ogła spokojnie po ­
zwolić się koł; sać doznanym wrażeniom. Ale też z przy 
jem nością patrzała na siedzącego naprzeciew  niej Henry­
ka serdecznie zadowolonego.

Harmonijnie wplótł s :e on jej we wszystkie myśli 
o  życiu w starym  dworze, o tem  życiu, z ktorego wyszła, 
a które zawsze jednako kochała, uświadamiając to  so 
bie stale.

Jej starzy rodzice pozostali sami, lecz nie pozry­
wali węzłów n.iędzy dziećmi a sobą. Wszak każdego 
upłynionego d ria  odkładali coś dla d z iec i! JaKie to 
zby teczne! A przecież tak mało zbyteczne... właśnie 
tak  potrzebne do ich szczęścia.

(D . c. n.)
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Polscy studenci w Szwajcaryi.
Piszą nam z Zurychu :
W prasie szwajcarskiej, zarów no akademickiej, jak 

i codziennej, coraz częściej daią się słyszeć utyskiwania 
na rusyfikacyę wyższych zakładów naukowych. Ponieważ 
z k-westyą, dziś już bardzo głośną i coraz częściej wy­
pływającą pod hasłem : „Russiefizierung unserer Hoch- 
schulen", wiąże się ściśle kwestya akadem icka polska —  
w r t o  jej kilka słów  poświęcić.

W iadom o, że Szwajcarya zawsze przygarniała w y­
chodźców politycznych z Rosyi, oraz tych wszystkich, 
dla których dostęp do wyższych zaktadów  naukowych 
w państw ie cara był zamknięty.

Nie dziw więc. że gdy przed dwom a laty uniwer­
sytety rosyjskie zostały zam knięte, całe tłumy Rosyan, 
O rm ian, Polaków , fcotyuzów etc. przybyły tutaj, aby do­
pełnić wykształcenia. Napływ ten i teraz bynajmniej nie 
osłabł —  lecz przeciwnie wzm aga się z każdym pół­
roczem.

Dzięki tomu uniw eisytet zurychski, który 3 lata 
temu łiczył 980 słuchaczów, w  r. 1904 przekroczył li­
czebnie 1 .0 0 0 , w bieżącym półroczu doszedł do liczby 
1339 akadem ików, przyczem cyfra słuchaczów i słucha- 
c; ek z państw a rosyjskiego wynosi 30 prc. (455, w czem 
mężczyzn 214, kobiet 231 *).

Ton tej całej masie akadem ików nadaje żywioł se­
micki.

Dziś prasa —  mówiąc o Rosyanach —  nazywa 
ich otw arcie „ciemno-włosymi synami stepów " (dunkel- 
haarige Steppensóhne), me szczędząc im przezwisk w ro ­
dzaju : „Konkubm atiewicz", „Szuidnerow icz", „G aunero- 
wicz", „M ofdjejew" etc. Zaś raa a  szkolna widziała się 
zmuszoną do oezwzględnego tępienia coraz bardziej roz- 
panoszających się zwyczajów, jak naprzykład uczęszcza­
nie na nieopłacone wyktady, zajmowanie pierwszych 
miejsc itd. P o  zaprowadzeniu kart wstępu okazało się, 
że stale uczęszcza na wykłady od 5 do 50 prc. nieu­
prawnionych. Chcąc, choć do pewnego stopnia, pow­
strzym ać ten wschodni najazd, zaprow adzono też pewne 
ograniczenia w przyjm owaniu, podniesiono koszty imma- 
trykulacyi, kasy chorych itd.

O pinia publiczna solidaryzuje się bezw arunkow o 
z> rozporządzeniam i władz szkolnych. Coraz częściej sd o - 
tykam y ogłoszenia o wynajmie mieszkań ze stereotypo 
wem „Russen und Polen ausgeschlossen", coraz częściej 
odm awiają kredytu.

W spomniałem na samym wstępie, że z całą tą 
spraw ą wiąże się kw estya akadem icka polska. Więk­
szość słuchaczów Polaków  pochodzi z Królestwa. O czy­
wiście zostają oni zapisani „aus Russland", a co za tem 
idzie traktow ani na równi z Moskalami.

Mało te g o : dzięki bardzo postępow ym  prądom ,
Polacy nie tylko nie odczuwają putrzeby zaznaczania i 
podkreślania swojej odrębności, lecz wprost przeciwnie 
na każdym kroku bratają się z Rosyanami. A tyczy się 
to  nie tylko osobników, którym  przyświecają ideały mię­
dzynarodowe. Przeciwnie: nawet tacy, którzy sprawiają 
sobie ao  butonierki białego orła na am arantow em  polu, 
jakoś lepiej się czują w tow arzystw ie naszych wscho­
dnich sąsiadów  i sąsiadek. '

Postępow aniem  swem wyrządzają oni niezmierną 
krzywdę opinii polskiej, k tóra tutaj nigdy nie stała zbyt 
wysoko. Mając stale piękne frazesy na ustach, wygła­
szając wielkie ideały, zapum inają o  najważniejszym —  
o swej godności narodowej.

Dzięki temu imię polskie coraz częściej bywa szar­
gane, a jeśli tak dalej pójdzie, stanie ono w szeregu naj- 
Dardziej znienawidzonych przez Szw ajcarów !

__________  S..ł.

*) Na wydziale medycznym na 113 mężczyzn jest 83 
Rosyan, na 204 kobiet jest 180 Rosyanek.

WIADOMOŚCI TELEGRAFUJE
M ian o w an ia  i p rze n ie s ien ia .

W łedeń. (Tel. wl.) Cesarz zam ianow ał radcę na­
m iestnictwa we Lwowie Seweryna Bańkowskiego radcą 
dworu —  nadał tytuł i charakter radcy dworu staroście 
w Tarnowie St. Dunajewskiemu —  zam ianował radcam i 
namiestnictwa starostów  hr. S tarzeńskiego w P odgó­
rzu, M. hr. Dzieduszyckiego w Brzeżanach i A. G rodzkie­
go we Lwowie.

W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ d o n o s i: Minister
sprawiedliwości przeniósł adjunktów są d o w y c h : Jana
'Rybaczka z Mikuliniec do Boryni, Karola Kowalskiego 
!z Radymna, dra Józefa Zgóralskiego z Brodów, obu do 
L w ow a; zamianował adjunktam i auskultantów  Józefa 
Badeckiego w Uhnowie, Jana Kopciucha w Mikulińcach, 
W ładysława Pauliego w Brodach, Felicyana Rucińskiego 
w Radymnie.

C iekaw y  p rzyczynek  do sp raw y  ru sk ,e j.
W iedeń. (Tel. wl.) Wczorajsza popołudniowa *,N. 

Fr. P re sse“ zamieściła następjjące pismo, otrzym ane 
z B e łżca : „Szanowna R edakcyo! Ruski kongres wło
ściański powiatów sądowych Bełżec, Uhnów i Rawa 
Ruska, odbywający się w Bełżcu, postanow ił jednogło­
śnie z własnej micyatywy wyrazić gorące podziękow a­
nie Szanownej Redakcyi „N. Fr. P resse" za zajęte przez 
nią czysto ludzkie i wysoce kulturalne stanow isko z oka 
zyi aiery uniwersyteckiej we Lwowie. Ruscy chłopi go ­
rąco pragną przez zaprowadzenie języka niemieckiego 
we wschodnio-galicyiskich szkołach ludowych zbliżyć się 
do kulturalnego zachodu".

Pism o to podpisał za prezydyum niejaki Klimów.

Z a to r  lodow y n a  W iśle .
S a n d o m ie rz . (Tel. wł.) Przy ruszeniu loaów pod 

Połańcem  utworzył się pod wsią O toka olbrzym i zator 
lodowy na przestrzeni trzech wiorst.

Z powodu zaparcia koryta woda na Wiśle podnio­
sła się do 2 -30 sążni i przerw ała wały ochronne we 
wsiach Nakel i Lipniki, zalewając kilka wsi.

W ładze rosyjskie porozum iew ają się z austrya- 
ckiemi w cehi sprow adzenia saperów  z Tarnow a do 
rozbijania zatoru.

Z  zam ę tu .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Strajk głodow y w więzie­

niu „K resty" został ukończony, ponieważ więźniom przy- 
rzeczono popraw ę pożywienia, szybsze dostaw ianie li­
stów  i dłuższe trw anie rozm ów z krewnymi.

P e te is b u rg  (Tel. wł.) M inisterstwo spraw  we­
wnętrznych przystąpiło do śledztwa w spraw ie to rtu r 
w ryskim  wydziale śledczym

S o sn o w iec . (Tel. wl.) Zabito  tu z rewolweru sta r­
szego strażnika Bociana.

M oskw a. (Tel. wł.) N adeszły tu wiadom ości o po­
nownych zaburzeniach w Transkaukazie, gdzie ogłoszono 
stan oblężenia.

W arszaw a . (Tel. pryw.) Sąd wojenny skazał za 
utrzym ywanie tajnej drukarni i posiadanie nielegataycn 
wydawnictw dym tsyonowunego radcę honorow ego To- 
m asow a i Kazimierza M iklaszewskiego na 4 lata cięż­
kich robót, a  W awrzyńca Rom anowicza za należenie do 
orgauizacyi P. P . S. i Feliksa Karasiewicza za należe­
nie do „P ro le ta ria tu "  na osiedlenie.

P e te rsb u rg . (Tel. pryw.) Minister sprawiedliwości 
złożył senatowi wniosek o usunięcie ze służby członka 
Izby sądowej w Wilnie Skarjatina za odm ow ę w ystąpie­
nia ze stronnictw a reform  dem okratycznych, a członka 
sądu okręgow ego w Jelcu br. W rangla za odm ow ę wy­
stąpienia ze strom retw a kadetów .

W arszaw a. (Teł. pryw.) „ S io ^ o ” zaprzecza wia­
dom ości, jakoby na brzegu besarabskim  Prutu wybu­
chły rozruchy agrarne, będące następstw em  rozruebow 
rumuńskich.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Gdy kontradm irał Greve, 
kom endant portu petersourskiego, wczoraj przedpołu­
dniem w tow arzystw ie sw ego pom ocnika zwiedził za­
kłady okrętow e, w których buduje się krążownik ,,B f - 
jan“ , rzucono jakiś pakiet, zawierający Dombę 5-funto- 
wą. Spadł on na dwa kroki przed adm irałem  w śn ie g ; 
bom ba nie wybuchła. Sprawcy nie wykryto.

W rzenie na uniw ersytetach.
B e rlin . (Tel. wł.) Z Moskwy d o n o sz ą : P ro rek to r 

tutejszego uniwersytetu został przez generał-gubernatora 
na podstaw ie przepisów  o nadzwyczajnej ochronie usu­
nięty z urzędu, a  generał-gubernator oświadczył, że je­
dynie w tym  wy oaaKu prorek tora pozostaw i w urzędzie, 
jeżeli senat uniwersytecki da mu gw arancyę, że ruch re ­
wolucyjny wśród stndentów  będzie stłumiony. W czoraj 
wieczorem odbyło się plenarne posiedzenie senatu, ce­
lem zastanow ienia się nad oświadczeniem generał-guber­
natora. Poniew aż władze uniwersyteckie nie będą m ogły 
dać żądanej gwarancyi, uniw ersytet praw dopodobnie bę­
dzie zam knięty. O biega pogłoska, że zamknięcie uniwer­
sytetu jest właśnie ceiem, do k tórego  rząd dąży, ponie­
waż rząd niebawem rozwiąże Dumę, a chciałby poprze­
dnio usunąć źródło niepokojów, jakiem jest uniwer­
sytet.

Z am ordow anie Jollosa.
B erlin . (Tel. wł.). Z P etersburga aonoszą : Kade­

ci dowiedzieli się o zam ordow aniu dr. jo llo sa  w chwili, 
kiedy byli zebrani na konferencyę w domu ks. Dołgo- 
rukowa. Z wielu stron w yrażono obaw ę, że m orderstw o 
to  ma znaczenie prowokujące, żeby skłonić Dum ę do 
kroku, któryby rządowi dał m ożność jej rozwiązania. 
Mimo tego postanow iono, że należy natychm iast zainter- 
pelować rząd w tej sprawie.

B erlin . (Teł. wł.). Jak z Moskwy donoszą, śledz­
two, rozpoczęte w spraw ie zam ordow ania dra Jollosa, 
dotąd nie przyniosło żadnych szczegółów

W chwili wykonania zamachu na pobliskich uiicach 
nie było nikogo, tak że właściwie niema świadków 
naocznych m orderstw a. S tw ierdzono jedynie, że padły 
4 strzały. Jedna kula trafiła Jollosa w piersi i ranna 
serue, druga w usta, druzgocąc kilka zębów i p rzery­
wając arteryę w szyi.

Policya, k tóra po zamachu zjawiła się na miejscu, 
zauważyła, że w bramie dom u Toporow a znikł jakiś 
człowiek. Dom przeszukano, ale ponieważ znajdują się 
w nim dwa wyjścia, przeto m orderca, znający rozkład 
domu, mógł łatw o drugą bram ą umknąć. O  ile można 
przypuszczać, nie jedna osoba, ale kilka brało udział 
w m orderstw ie.

B e rlin . (Tel. wi.). „Voss. Z ig . ‘‘ dowiaduje się 
z Petersburga, ze dr. Joilos kilkakrotnie otrzym ywał 
listy z jx>grózkami, zaopatrzonemu temi samerm stampi- 
liami, co i listy, otrzym yw ane przez Hercensteina.

P e te rsb u rg . (TBK.). Zam ordow anie redaktora 
Jollosa w Moskwie było niewątpliwie dziełem czarnych 
sotni.

O prócz Jollosa otrzym ały także redakeye licznych 
pism liberalnych listy z pogróżkam i od Związku ludzi 
rosyjskich. Dep. Hessen, który u Dumie przemawiał 
za zniesieniem sądów  potowych, otrzyma! wczoraj wy­
rok śmierci.

S y tuacya.
P e te rsb u rg . (Tel' wł.) Prasa opozycyjna stwierdza 

klęskę moralną btolypiiia w sprawie sądów poto­
wych, "**

„Rjecz“ , organ kadetów, powiada, że historya 
zbliżenia się gabinetu do Dumy by!a* krótka. Kwe-.fya 
tak prosta i elementarna, -jaką była ko.-u.vsy> ze s treny

rządu, m ogłaby mu była przynieść wielkie korzyści, lecz 
rząd użyi tej sposobności dla zadem onstrowania, że 
między ludem a rządem  istnieje przepaść nieprzebyta.

W podobny sposób w yrażają się i inne dzienniki.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Członek frakcyi kozaków 

w Dumie, kozak doński Pelrow ski w interwiewie ośw iad­
czył redaktorow i dziennika „R uś“ , że dotąd  polityka 
reakcyjna opierała się głównie na kozakach, ci jednak 
już podczas trw ania pierwszej Dumy się zmienili. O b e­
cnie dla rządu w yrasta nowe niebezpieczeństw o, m iano­
wicie kozery , na których rząd dotąd się opierał. Fra- 
keya ta w Dum ie nie tylko zastępow ać będzie interesy 
kozaków, lecz dbać będzie także o ich kulturalne pod­
niesienie.

Frakcya kozaków  dom aga się zniesienia sądów 
potowych.

P e te rsb u rg . (Tel wł.) S tronnictw o pracy, socyal 
no-rewolucyjni i socyalistyczna partya hidowa zam ierzają 
połączyć się silniej pod nazwą „związek kraju i w olno­
ści". Poszczególne stronnictw a zarhow ac m ają w tym 
związku sw oją sam odzielność, a także w pojedynczych 
kwestyach ! będą m ogły w ystępow ać na w łasną rękę. 
Nowy związek liczyłby 140 członków i spodziew a się, 
że przystąpią doń także deputowani, nie należący do 
żadnego stronnictw a i Polacy z lewicy.

Duma.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Dumy członkowie rozm aitych stronnictw  uczynili 
wniosek o odroczenie obrad nad kw estyą bezroootnych. 
G łosow anie dato wynik zupełnie niespodziewany Polacy, 
socyahści i większa część kadetów  głosowali za bez- 
zwłocznern rozpoczęciem  obrad, podczas, gdy p iaum a i 
reszta  kadetów , a m ięazy nimi wybitni ich przyw ódcy: 
ks. D ołgorukow , Teslenko i M akłakow , głosowali za 
odroczeniem . N a podstaw ie wyniku głosowania przystą­
piono natychm iast do obrad. Socyami dem okraci wygła­
szali długie mowy, om awiające znane stosunki. W Izbie 
dyskusya ta  budzi małe zainteresow anie. Tylko maia 
liczba posłów  znaiauje się w sali.

W ciągu dyskusyi zabrał g łos socyalny dem. D ża- 
p a r  i d z e i uczynił rząd i Związek ludzi rosyiskicii 
odpowiedzialnym i za wszystkie nieszczęścia, z powodu 
k tó ryu i cierpi kraj.

P . P u r y s z k i e w i c z  w o ła : Jestem  wicepreze­
sem Związku ludzi rosyjskich i nie mogę scierpieć a ta­
ków na to  stronnictw o, czynionych w mojej obecności.

P . D ż a p a r i d z e  w oła: Wyście zam ordow ali dra 
fo łlo sa !

Prezydent G o l o w i  n wzywa m ów cę do porząd­
ku za jego okrzyk i dodaje, iż nie jest jeszcze stwier- 
dzonem, iż m orderca dra Jollosa był członkiem Związku 
ludzi rosyjskich.

P. D ż a p a r i d z e  mowi dalej i podnosi, iż u- 
wolmenie Rosyi leży tylko w rozszerzeniu się rewoiucyi.

P rezydent G o ł o  w i n :  - Duma jest ciałem usta- 
wodawczem  i nie ma nic wspólnego z rewolucyą.

P. D ż a p a r i d z e  opuszcza trybunę i wola : 
Wzywam was, abyście zagarnęli w swe ręce władzę wy­
konawczą.

P rezydent G  o ł o w i n przyzywa m ówcę do po­
rządku i oświadcza, że Dum a zawsze pozostante ciałem 
ustaw odaw czem  i nigdy nie będzie organem  w ykona­
wczym.

Kiedy p. D żaparidze zajął już swe miejsce na ła­
wie posłów, woła : Słowa prezydenta są zupełnie nieu­
zasadnione. (W rzawa w sali).

N astępnie toczyła się w dalszym ciągu dyskusya, 
w któiej zabierali gfos między innymi: wiceprez. Dumy 
Berezin i były minister Kuttler.

N astąpiła jednogodzinna przerwa południowa. P a 
otwarciu ponownie posiedzenia wstąpił na trybunę p. 
R o d i c z e w i głosem , drgającym  ze wzruszenia, w ypo­
wiedział następujące słowa : O trzym ałem  właśnie w iado­
mość, że jeden z członków pierwszej Dumy, dr. Joilos, 
padł z ręki m ordercy. Sądzę, że cała Dum a przychyli 
się do mojej propozycyi, aby przez pow stanie z miejsc 
uczcić pamięć zm arłego.

Cała Izba pow stała, także obecni w Izbie m inistro­
wie przyłączyli się przez pow stanie z miejsc do tej ża­
łobnej manifestacyi. Przez dwie minuty trw ała w Izbie 
głęboka cisza.

Żałobna ta m anifestacya uczyniła tem w iększe wra 
żer.ie. iż spodziew ano się, że cala praw ica nie pow sta­
nie dlatego, że dr. Joilos nie był członkiem drugiej 
Dumy.

Po rej manifestacyi Duma przystąpiła do dalszych
obrad.

W dalszym ciągu dyskusyi oświadczył minister 
handlu Fiłozofow, że rząd uważa za pożyteczne w ybra­
nie komisyi z łona Dumy w spraw ie robotników  bez 
zajęc.a, atoli ,est przeciwny dochodzeniom  na miejscu 
ze strony członków Dumy, gdyż to  sprzeciwia sie usta­
wie. Nie potrzeba w tej mierze żadnych dochodzeń, 
o tem wie najlepiej lewica sam a. Rząd zapewnia, że 
szczegóły podane o robotnikach bez zaięcia, są przesa­
dzone. Rząd gotów  jest pom agać robotnikom , którzy 
stali się ofiarą przesilenia gospodarczego, ale nie można 
wymagać od niego, aby pom agał tym, którzy głoszą 
strajk polityczny i dezorganizują klasę robotniczą. Rząd 
spodziew a się, że Duma potrafi ocenić apel, który wy­
szedł z lewicy, według jego rzeczywistej wartości. (O kla­
ski na prawicy).

Prezydent podaaje pod głosow anie wniosek ka 
detów o w ybór komisyi dla zbadania spraw y bezrobo­
tnych, którzy są ofiarą przem ysłow ego przesilenia, ce­
lem zebrania inform acyi i zastanow ienia się nad śro d ­
kami zaradczem i.

Socyalni dem okraci w noszą skreślenie z wniosku 
kadetów  słów „ofiarą przesilenia przem ysłow ego".



Zn popraw ką tą  głosuje 205 posłów, przeciw 204. 
Nasrępuie ponowne głosowanie, w którem popraw kę 
przyjęte 223 głosam i przeciw 202. (Oklaski na lewicy).

Przechodząc do poprawki socyalistów , aby wy­
delegow ać komisyę Dumy na miejsce dla przeptow a- 
dzenia badań, oświadcza prezydent, że popraw ka ta 
nie wydaje mu się jasno sform ułow aną Prezydent przy­
puszcza, że chodzi o zbieranie m ateryałćw  na miejscu. 
Mówcy socyalno-dem okratyczni starali się wprawdzie 
wykazać, że jest Koniecznem w tym celu wysłanie po­
słów na miejsce, jest tc  jednak niemożliwe. (G łośne 
protesty socyalnych dem okratów ).

Izba przy,ęła 249  głosam i przeciw 156, że „ba­
da; la na miejscu" nie jest jasnem określeniem i na 
nas^ępnem posiedzeniu toczyć się będzie dyskusya nad 
kw estj ą  badań na miejscu.

N astępnie przyjęto resztę wniosku kadetów  i po­
siedzenie zamKnięto.

P e te rsb u rg , (Tel. wł.) P arlam entarna frakeya K. 
D. postanow iła zgłoszoną przez S. D. popraw kę do pro­
jektu o  zniesieniu sąJdw  potowych, przekazać specyal- 
nej komisyi do upracowania projektu praw nego.

Popraw ka wnosi, iż nie m ożna cywilnych odda­
wać pod sąd wojenny.

K ijów . (Tel. wł.) N a posiedzeniu prawicy —  jak 
donosi „IGjewskaja M yśl“ —  czyniono zarzuty Krusze- 
wanowi za jego niesforność partyjną. Uchwalono zaka­
zać Kruszewanowi przem awiania w Dumie imieniem fra- 
kcyi i nie brać na siebie odpowiedzialności za to, co 
rnówi Kruszewan z mównicy parlam entarnej.

B u lów  w e  W łoszech.
Berlin. (Tel. wł.) „Lok. A nz.“ donosi z Rzym u: 

K om erencya T lttoniego i Bulowa dotyczy głównie kwe- 
styi konferencyi w Hadze. O baj dyplomaci mają się po­
rozumieć w tej m ierze, aby nie przyjąć propozycyi An­
glii co do zmniejszenia zbrojeń.

Rzym . (TRK.) Dzienniki donoszą, że minister 
spraw  zagranicznych Tittoni w sobotę wieczorem przy­
będzie do Rapailo, tegoż dnia praw dopodobnie spotka 
się z kanclerzem  Biilowem.

Skazanie L eontjew ny.
Thun. (TBK.). 7 atjana Leontjewna zasądzona zo ­

stała na 4  lata więzienia z wliczeniem więzienia śled­
czego, na wyaalenie z kantonu berneńskiego przez lat 
2 0 , na 800 franków nusztów  procesu i 1  franka od­
szkodowania dla strony cywilnej

Thun. (TbK .). W procesie przeciw  Tatianie Leon- 
tjewuej postaw iono pizysięgłym  trzy pytania: 1 ) czy
oskarżona popełniła mc rderstw o z rozm ysłem  i zam ia­
rem ; 2 ) czy należy uznać zm niejszoną poczytalność
przy spełnianiu z b ro d n i; 3) czy należy przyznać oko ­
liczności łagodzące. Po 15 minutach przysięgli ukoń­
czyli obrady i zatw ieru.nli wszystkie trzy pytania. P ro ­
kurator wniósł o  ukaranie oskarżonej na podstaw ie te ­
go werdyktu 8 -łetniem  wiezieniem. Zastępca strony 
cywilnej slormuk>waj swe wnioski. O brońca prosił try­
bunał o zniżenie kary, zaproponowanej przez prokura­
tora. Przew odniczący zapytai oskarżoną, czy nie żąda 
głosu co dc wymiaru kar>. O skarżon: zrzekła się gło­
su. Trypunał udał się na naradę. Podczas przerwy 
oskarżona rozm aw iała ze swym obiońcą. W śród publi­
czności panow ało wielkie wzburzenie. O  godz. 12 m. 30 
trybunał pow rócił i wydał znany w yrok, k tórego  oskar­
żona wysłucnała spokojnie

Ruch strajkowy.
U en ew a . ''TBK.) Tutejsi robotnicy uchwalili og ło­

sić. strajk cgólny. W ładze zastosow ały odpowiednie środ- 
k ostrożności

B rem a. (TBK.) Skutkiem różnic w spraw ie płacy 
wczoraj popołudniu wydalono robotników  z w arsztatów  
Tow . akcyjnego ,,W e se r‘ w liczbie około 4 .000 . Sły­
chać, że także niemiecka fabryka arm atur zam ierza 
w sobo tę  wydalić swoich robotników  z pow odu różnic 
w sprawie płacy,

Z Bułgaryi.
Sofia ęAg. bułgarska.) Ks. Ferdynand zaprosił w. 

ks. W łodzimierza A leksandrowicza na uroczystości, jakie 
odbędą się we wrześniu na pam iątkę „cara osw obo- 
dzictela" i bohaterów  walki o wolność. W. książę za 
proszenie przyjął.

Sofia. (Tel. wł.) M orderca m inistra Petkow a cięż- 
ko zaniemógł, jatt słychać, liczą jego życie na dni.

Rozruchy agrarne w Rumunii.
B u k a re sz t. (Teł. wł.). Nowy m inister spraw  we­

wnętrznych odebrał wczoraj przysięgę od nowych pre­
fektów , dując im przy tej sposobności energiczne wska­
zówki W iado.ności z krrju brzmią jeszcze poważnie, 
ale stw ierdzają 'iim kiszan ie  się rozruchów.

W miejscowości Dorohai aresztowano dotąd 286 
chłopów i odstawiono do więzienia w Jassach. Nad 
miastem i okręgiem Aleksandrya ogłoszono stan wy­
jątkowy.

W iedeń. (Tel. wł.)- K orespondent czerniowiecki 
dziennika „Die Z e it“ interwiewowat generalnego konsula 
rum uńskiego Cogolniceanu, który oświadczył imędzy 
innemi, że ruch w Rumunii był agrarno-anarchistyczny. 
Twierdzenie, że wojsko nie dawało dostatecznej pom ocy 
mieszkańcom , jest nieprawdziwe. Rząd nie ponosi ża­
dnej winy z powodu zajść. Konsul generalny dał wyraz 
nadziei, że obecni prefekci przyczynią się do rychłego 
uspoko.enia kraju.

B ukaresz t, (Ag. rumuńska). M Braile, Gałaczu 
i Bukareszcie panuje zupełny spoko;. Doniesienia inaczej 
brzmiące nie odpow iadają faktom .
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O rso w a . (TBK.). O d trzech dni przybywam tu 
z Turn-Severin i okolicy zbiedzy rumuńscy, żydzi i bo­
jarzy.

C zezn iow ce. (Tel. wł.). G azety podają wciąż wia­
dom ości o nowych zaburzeniach w Rumunii, o krw a­
wych walkach chłopów z wojskiem. Zwłaszcza straszne 
nnaiy być wypadki w miejscowości Crevedi. Nawet 
Bukareszt ma być zagrożony, gdzie z tego powodu 
panuje straszny popłoch.

M ilionow e bankructwo.
P aryż. (TBK.) Firm a „H ours-Edel-D upont“, która 

posiada kilka tabryk chemicznych, wstrzym ała wypłaty. 
Deficyt wynosi 2  miliony franków.

Parlam ent francuski.
P aryż . (TBK.) Izba deputowanych rozpoczęła 

obrady nad interpelacyą w sprawie katastrofy na statku 
„Jena“ .

Paryż. (TBK.) W Izbie deputowanych posłowie 
krytykowali organizacyę m arynarki. M inister m arynarki 
zapewnił, że zarząd m arynarki nie ponosi odpowiedzial­
ności i obiecał przedłożyć cały m ateryał aktów  ko­
misyi.

Izba przyjęła zwykły porządek dzienny jednomyślnie 
i po wyborze komisyi śleaczei odroczyła się.

Sprawa m arokańska.
W iedeń . (Tel. wł.) „W r. Allg. Z t.“ na podstawie 

informacyi z kół dyplom atycznych donosi, że rząd francu­
ski przeczekał chwilę, kiedy ugoda między Anglia i Ro- 
syą w spraw ie postępow ania w Azyi została ukończoną, 
a  obecne wystąpienie Francyi w M aroko i dom aganie 
się jej satysfakcyi za dawny afront ze strony Mai oka 
jest nowym zw rotem  w międzynarodowej polityce 
Francyi.

T an g e r. (Ag. Havasa) Poseł francuski Reignauit 
przedłożył wczoraj M ahomedowi el T ores żądania francu­
skie z powodu zam ordow ania M auchamp’a i innych na­
padów i naruszeń ustawy, za k tóre do tąd  Francya nie 
otrzym asa zadość uczynienia. Poseł żądał zabezpiecze­
nia kolunij europejskich przed napadam i ludności i uczy­
nił El T oresa odpowiedzialnym za te  napady Maho- 
med el T ores nie uczynił żadnycn objekcyi przeciw tym 
żądaniom .

Wypadki i katastrofy.
G iig e n ti. (TBK.) W miejscowości P orto  Eniptdo- 

kles nastąpił wjDucn w młynie siarkowym . W skutek wy­
buchu pow stał olbrzymi pożar. Budynek zawalił się, 
grzebiąc pod gruzami kilku robotników . D otychczas 
w ydobyto z pod gruzów jednego robotnika zabitego, 
a kilku ranionych. O baw iają się, że katastrofa pocią­
gnęła jeszcze dalsze ofiary. Na miejsce wypadku przy­
był natycnm iast oodział wojskowy ceiem niesienia p o ­
mocy.

B udapesz t. (TBK.) Minister handlu spędził noc 
ze środv na czwartek bardzo niespokojnie. Wczoraj 
w dzień nastąpiło polepszenie.

P aryż. (TBK.) P rezydent ministrów Clemenceau 
i minister wojny P icąuart wyjeżdżają w sobotę do Hi­
szpanii.

Petersburg. (TBK.) Naczelnik departam entu prasy 
dla spraw  zagranicznych G iers zam ianowany zosrał dy­
rektorem  Agencyi telegraficznej.

W aszyng ton  (TBK.) W Białym Domu odbyła się 
onegdaj konfereneya kilku członków gabinetu w spra­
wach kolejowych.

N A  M A R G I N E S I E .

Szarą godziną.
Szarą godziną, szarą godziną...
Gdy cień wieczoru zewsząd się skrada, 
Ciche półm roki po ziemi płyną 
1 w cichy półsen dusza zapada

Jakieś oółbarwy złudnych miraży 
Zabłysną dawno widzianą tęczą,
1 coś się roi, i coś się m arzy...
I snuje wspomnień nicią pajęczą.

I na tej światło-cieniów roztoczy,
W której kontury i barwy giną,
Złuda i prawda w spół się jednoczy,
Szarą godziną... szarą godziną...

MARYA STROŃSKA.

Wiadomości bieżące.
- t-  W iadom uści o sob iste . W ładysław Kłodnicki, rzą- 

dow o upoważniony geom etra z siedz.bą urzędową w Za- 
błotowie, złożył przepisaną przysięgę.

—r- W ybór uzupełniający dwóch członków Rady po­
wiatowej w Ropczycach, z grupy większych posiadłości, 
w miejsce A leksandra S tadnika i Henryka bar. Christia- 
niego, rozpisało nam iestnictwo na dzień 29 kwietnia b. r.

—  Biura Galicyjskiej Kasy O szczęd ności będą dziś 
w Wielki P iątek  i jutro w Wielką Sobotę o tw arte dla 
publiczności tylko do godziny w pół do 1 -szej w po ­
łudnie.

-s- Zarząd Dom u Tadeusza K ościuszki, najstarszej 
bursy polskiej we Lwowie, składa podziękowanie panu 
Franciszkowi Zygulskiemu za ofiarow ane mundurki dla 
biednycn uczni, od siebie zaś dodajem y, iż aary  poaobne
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należy odsyłać wprost do Zarządu bursy na ręce prof. 
p. Kamińskiego.

„L u tn ia 11 wykona dziś w piątek o g. 6 -ej wiecz. 
w kościele arcjtikatedralnj m wielkopostne pieśni Rossi­
niego, Lettiego, Haydp.a, Handla, Y eraiego, Mendel- 
sohna i in.

F e ry e  w ie lk an o cn e  dla uczn iów  sz k ó ł ś idnich  
w yzn. rnojż. Wobec tego, że ferye wielkanocne Kończą 
się 2 kwietnia, a Ostatnie uroczyste św ięta żydowskie 
przypadają na 5 i 6  kwietnia, wniosło Przełożeństwo 
Zboru we Lwowie petycyę do Rady szkolnej kraj., aby 
uczniów żyd. zamiejscowych uwolniono od nauki szkol­
nej w dniach 3 i 4 bm.

Na to  przesłała Rada szkolna krajow a następują­
cy o k ó ln ik :

„U pow ażnia się ayrekcyę do u w a l n i a n i a  o d  
n a u k i  s z k o l n e j  w dniach 3 i 4 kwietnia br. tych 
uczniów zamiejscowych wyznania mojż., których nadzór 
dom ow y o to  prosić będzie".

Rodzice, względnie opiekunowie zamiejscowej m ło­
dzieży w. m. m ogą zatem wnieść prośby do dyrekcyj
0  zwolnienie uczniów na te dwa dni.

- h  R ugow anie polskiego języka w  gm inach. W dal­
szym ciągu —  jak donoszą pisma ruskie — uchwaliły 
zmianę języka "rzędowego z polskiego na rjski nastę­
pujące gminy:

w powiecie r o h a t y ń s k i m :  Knihynicze, Z a­
górze, Wasiuczyn, Ponom iata, Załanów  i R u d a ; s t r y  i- 
s k i m :  Urycz, Podhorodce, K orostów , Ubersko, Ły 
siatycze, D obrzany i D u liby ; s o  k a 1 s k i m : Winniki, 
W aręź, Hulcze, Uhryudw, Nismice (?), Nynowice, Tu- 
dorkowice i P eresna ; l w o w s k i m :  Rudno, Gaje
1 D m y trze ; b r z e ż a ń s k i m :  SarańczuKi, Kurzany, 
Rohaczyn i Mieczyszczów ; m o ś c i s k i m : Wiszenka, 
Hodynice i P o d o lisk i; t u r e c k i m :  L o z łu a . , s k a- 
ł ą c k i m :  M agdalówka, Leżanówka i K ohoszynce; 
p r z e m y s k i m :  C y k ó w ; s t a n i s ł a w o w s k i m :  
M ajaan ; ż ó ł k i e w s k i m :  MoKrotyn ; p o d h a j e- 
c k i m : Seredna i Z atu rzyn ; b o b r e c k i m :  Podno- 
rodyszcze i H ołhocze; b r o d ź  k i m :  Zaw idcze; d o- 
I i n i a ń s  k i m : Pei ehińsko.

D otychczas donosi „D iło" —  120 gmin zmie­
niło język urzędowy polski na ruski.

- i-  Liga Pom ocy Przem ysłow ej, stosując się do 
uchwały, zapadłej na wiecu narodowym  we Lwowie 
w dniu 3 lutego Dr. przestrzega ogół społeczeństwa 
przed zakupywaniem świątecznych Kart (widokówek), na 
których niema wyraźnie wymienionej firmy polskiej 
wytwórczej —  a więc jednego z Krajowych zakładów 
św iatłodrukćw , litografii itp. Wszelkie rodzaje kart, na 
których podano jedynie firmę nakładcy bez wymienienia 
naszej firmy wytwórczej t. j. dotyczącego zakładu g ra­
ficznego, są p r z e w a ż n i e  w y r o b e m  p r u s k i m .

W ypada nadm ienić, że w czasie  św iąt sprzedaje 
się w Kraju k ilka m ilionów  kart za KilKadziesiąt tysięcy  
koron.

- i-  Bezpłatny przytułek noclegow y dla najuboższych 
m iasta Lwowa bez różnicy wyznania i narodow ości, za 
klada ks. W iktor, kapłan rzym. kat. z archidyecezyi 
warszawskiej.

-s- K oncesye  sz y n k arsk ie . Na ostatniem  posiedze­
niu, odbytem  w ubiegłą środę, m agistrat nadał szesnastu 
przedsiębiorcom  gospodnio-szynkarskim  t. zw. arkusze 
szynkarskie, jakie opróżn or.e zostały wskuteK śmierci 
dav.nych posiadaczy w ciągu ubiegłego roku. N adano 
je ośmiu katolikom  i ośmiu izraelitom. W myśl uchwah 
Rady miejskiej na okres 10-letni do roku 1910 istnieje 
we Lwowie 364 koncesyj szynkarskich, oraz 6 0 ‘ końce 
syj akcesoryalnych dla cukierń, mleczarń i jadłodajni.

- j-  Bal m ieszczańsk i, urządzony 10 ltoego b. r. na 
rzecz wdów i sierót po mieszczanach, przyniósł 2 .458 
kor. 58 hal. zysku.

Wydział Tow arzystw a strzeleckiego jako kom itet 
balu składa serdeczne podzię.Kowanie prezydentowei M i­
chalinie M ichalskiej, niestrudzonej protektorce balu, 
wszystkim paniom i panom , którzy przyczynili się nie 
mało do uświetnienia balu, a tern samem , do uzyskania 
tak znacznej kwoty dia najbardziej potrzebujących.

-r- M in isterya lny  socyalista . Zarząd partyi soc.-dem . 
ogłosił na Stryj-Kałusz kandydaturę tow. Jędrzeja Mo- 
raczewskiego, starszego kom isarza budownictwa przy 
m inisterstwie kolejou em. Ciekawe, e ty  ta Kandydatura 
trafi do przekonania robotnikom  socyalisrycznym.

- i-  Katastrofa przy  ul. Ż ó łk iew sk ie j. Wczoraj do 
południa pracowano nad rozenraniem  części murów, gro 
żących zawaleniem się a popołudniu rozpoczęto usuwać 
gruzy i belki, zawalające mieszkania parterow e

O koło 5 popołudniu w y d o b y t o  z w ł o k i  
s ł u ż ą c e j ,  s t a r u s z k i  l i c z ą c e j  o k o ł o  65 
l a t .  Komisya sądow o-lekarska orzekła, iż staruszka 
zm arła SKutkiem rozbicia czaszki i przekrwienia mózgu, 
śm ierć jej nastąpiła natychm iast po przysypaniu gruzem. 
Zwłoki przewieziono do instytutu medycyny sadowej 
celem przeprow adzenia obdukcyi. Imienia ani nazwiska 
zabitej nie zdołano stwierdzić, gdyż nawet jej slużbo- 
dawca nie wie, jak się nazywała. Twierdzi on, iż od 7 
lat służyła u niego i że po wstąpieniu do służby za­
meldował ją w policyi, późniaj jednak zapomniał, iak 
się nazywała a książka służbowa iej gdzieś się zagubiła.

Po usunięciu gruzów' i zwaleniu części domu, g ro ­
żących upadnięciem, opróżniono dom cały, który wła­
ściciele będą już musieli na koszt własny rozebrać 

i- N iespodziew ane  tu sz e  z pomyj i nieczystości 
spotykają przechodzących u!. Sykstuską z. okien mie­
szkania p. Izydora Fiukelsteina pod 1. 40. W /.oraj nhia- 
no tam inżyniera magistratu p. S. J.. który oskarżył 
tych azy&tów w DoJicyi.

je d e n a śc ie  a la rm ów , citrtó ppżarr.ą miejsi-ą alar-
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m owanu w ciąg i dnia wczorajszego jedenaście razy do  
ogni kominowych w rozm aitych stronach m iasta.

W ielk ą  ODławę p rz e d św ią te c z n ą  na włóczęgów 
i rzezimieszków urządziła wczoraj policya lwowska. 
Areszty zaroiły się rozm aitym i am atoram i łatw ego za­
robku obojga płci, którzy przybyli na tydzień przed­
świąteczny do Lwowa.

-r- K ro n ik a  po licyjna. P a .obek  Fedko Krupa, odcho- 
choaząc ze siużby u p. Karoia jodłow skiego, okradł 
drugiego parobka, zabieraiąc mu popielate ubranie. —  
D orożkarz parokonny nr. 47 najechał wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej służącą K atarzynę Kowalik i potłukł 
ją silnie. —  Woźnica p. Im m erdauera, Kiryło Szczuka, 
jadąc ul. Kopernika, wyłamał gazow ą latarnię miejską_ 
— Służącej prof. Romana Cegnnskiego, Annie Tarno- 
wicz, skradziono w Narodnej Torhow li kosz wiktuałów 
a w raz z nim i książeczkę teg o  sklepu na pobrane to ­
wary. —  W sklepie p. Soleckiego przy ul. B atorego 
skradziono z torebki pani Feliksie Leśniewiczowej pula­
res, zawierający 29 kor., złoty pierścionek i srebrny 
łańcuszek ze scyzorykiem .

-o- Z gub iono . Kupiec ze Zniesienia B. Bergm an zgu­
bił wczoraj z wozu w ul. Żółkiewskiej kapę czerw oną 
w kwiaty z lewej strony koloru zielonego.

Z nalez iono . W Rynku znaleziono czarny skórko­
wy pulares, zawierający 3 k. 94  hal.

- i-  V en d e tta  pod K rak o w em . Czytamy w „C zasie", 
że okolice Płaszow a są od kilku lat terenem  zaciętych 
walk, staczanych przez dwie rodziny : Kuglów i Czerna- 
ków. Wyniki walk są często krwawe, bo obie partye 
o taczają się licznymi stronnikam i. N iezbyt dawno robo­
tnik Zalubski wśród walki postrada) życie. We w torek 
znów zaszła nowa utarczka. W racającemu z pracy An­
drzejowi Kuglowi, Michał i P io tr Czernak z W ojciechem 
Kuciną zastąpili drogę; po obelgach słownych Kucina u- 
derzył Kugla kamieniem w twarz; do leżącego na ziemi 
przyskoczyli dwaj inni i poczęli go bić i kopać, a na­
wet Kaleczyć nożami, dom agając się w ydania pieniędzy 
Aby tym walkom tam ę położyć, wzięła ekspozytura pod­
górskiej policyi tę  okolicę pod szczególny dozór poli­
cyjny, a przeciw napastnikom  zarządziła energiczne do ­
chodzenie.

□  S tan is ław ó w . (K. wł.) A r e s z t o w a n i e  s z p i e g a  
W zeszłym tygodniu aresztow ano nieznanego mężczyznę 
około 40  letniego, podejrzanego o szpiegostw o na rzecz 
obcego m ocarstw a. Przy rewizyi osobistej znaleziono 
przy nim ukryte za podszew ką surduta notatki, z k tó­
rych ujawniło się, że aresztow any zajmował się zdejm o­
waniem i sporządzaniem  planów niektórych tw ierdz 
austryackich. Winę jego potw ierdza jeszcze okoliczność, 
ze nie c h c a ł przyznać się do w łaściw ego nazwiska, lecz 
podawał fałszywe, w końcu jednak zeznał, że nazywa 
się Mieczysław Kuczmajewski i jest rodem  ze Suczawy. 
Kuczmajewskiego odstaw iono do więzienia śledczego 
i zaw iadom iono władze w ojskowe o całej sprawie.

K o n c e r t  k w a r t e t u  c z e s k i e g o  „ S z e v -  
c z i k “ odbył się w poniedziałek przy dość licznie za- 
pełnionei publicznością sali. K w artet ten stanow i rzeczy­
wiście znakom icie zgrany zespół o wysokim poziomie 
artystycznym . Każdy punkt program u oklaskiw ano.

W y s t ę p y  S i e m a s z k o w e j  rozpoczną się 
w drugi dz'eń W ielkanocy w teatrze P ilarsk irgo , który 
zjeżdża do nas na szereg przedstaw ień. Znakom ita arty ­
stka wystąpi cztery razy, a to :  w „Dziewicy O rleań­
skiej", „R osm ersholm ie", „Niech żyje życie" i w „Adryan- 
nie Lecouvrer“ . Publiczność, zw abiona występami tak 
wybitnej artystk i, już od dzisiaj zakupuie bilety na 
przedstaw ienia.

□  N ow y S ącz. (Kor. w ł)  W y b o r y  w S o k o l e .  
Dnia 17 marca odbyło się doroczne walne zgrom adzenie 
pul. Tow arzystw a gim nastycznego „S okół" przy udziale 
77 członków. Zagaił prezes p. or. Stanisław Flis. za­
tw ierdzono proiokól poprzedniego walnego zgrom adze­
nia, przyjęto do w iadom ości spraw ozdanie wydziału i 
kasow e i w ybrano nowy wydział. Prezesem  w ybrano 
ponownie dr. S tanisław a Flisa, zastępcą ponownie p 
Jana Małeckiego. Do wydziału weszli pp. Antoni Bro- 
szkiewicz, Fijałkowski Józef, Hebenstreit Karol, Herman 
Jan, Huet Tadeusz, Jarosław iecki Józef, Lam bor August, 
Miko Stanisław, P iskorski Jan i Sękowski W ładysław. 
Zastępcam i wvDrano pp. K ossow skiego Zygm unta, Ko- 
stańskiego Józefa, Parylewicza Franciszka i Sediaka 
E rnesta. D o komisyi rewizyjnej pp. G ołębiow skiego 
Eugeniusza, S tubra Leopolda i Żelechowskiego Tadeu­
sza. O pozycya z obozu „Nowej Reformy" rozporzą­
dzała 18 g łosam i; przepadła też ze swoją listą mimo 
wytężonej agitacyi.

P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e .  Lwowski 
teatr ludowy wystawił tu „N orę" i „R osm ersholm a“ 
Ibsena i ..N iech żyje życie** Sudermar.na przy szczelnie 
zapełnionej widowni dzięki atrakcyi w osobie pani 
Wandy Siemaszkowei. N iepospolita artystka zbierała 
w Nowym Sączu zasłużone, a niepraktykow ane tu hołdy.

Teatr Gabryeli Zapolskiej dał „M oralność Pani 
D ulskiej“  z wielkim sukcesem.

I  naszej IdcM straey! ziozyli:
Na cz esn e  dla nbugich  u cz n ió w :
T. W. kor. 5 1— , dr. JU ian Jastrzębski z Wojm- 

łowa kor. 2 ' — , F. Saszew ska kor. 1 0 '—  zam iast mszy 
św. za duszę b rata studenta, N. N. kor. 2 •— , L ton

Tw arecki kor. 2 -— , Mieczysław Strzetelski kor. 2-— , 
Józef M okrzyńśki kor. 1-— .

Na s ta le  p o p ie ra n ie  n au k i języ k a  o jczystego  
w  Z a o o rz e  P r u s k im :

iózef Gryziecki inżynier ze S tanisław ow a zebrane 
kor. H 4 — .

Na T o w arzy s tw o  S zko ły  L u d o w e j;
Karolina K ohler kter. 2 ' — , Jan D ługoszowski kor. 

6 ‘—  otrzym ane tytułem  kosztów  sądow ych w spraw ie 
z p. Edw ardem  Żurawskim

S p s s t r z e i e n i a  m * i r ,« r « le T ł r * n e  fz ooserw ato-
ryum astronom . Politechniki) w d. 28 marca b. r.:

u o azm a
(Czas

lwowski)

Cisnte
Ol3

-w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opao 
ir -4 z.

(z. v up)
TemDeratura

Saj- | Ss|- 
wYitosa | niji*Ea

•77 rano 
2 nopoł. 
9 wiecz.

738-8 
737-9 
737 0

+  u 8  

f  4-0 
+  TO

NW-2
N '4
N-2

o ó + 4 - 0 1  0-0
i 1

U w aga: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P rognoza na dziś: P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

Wiedeń. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteo.oiogicz.iego na dziś:

\  n a i i c y i  i n a  B u k o w i n i e :
Pochmurno, wiele słońca, słabe wiatry, w nocy chło­

dno, w dzień łagodnie, na.pierw jeszcze pięknie, potem 
zmiana.

I
W smutku pogrążeni zawiadam iam y na­
szych krewnych i przyjaciół o przedwczesnym  
zgonie naszego jedynego syna

T e o d o ra ,
We Lwowie 28 m arra  1907.

3521 D r. P. D re x le r  z żoną .
ul. Podlew skiego 5.

!
 O brzęd pogrzebow y odbędzie się dma 28

m arca o godzinie 1 1  przed poł. na cm entarz izr.

taraBEMBBiiiamKgia

Wiadomości giełdowe,
Z ta rg ó w  handlow ych.

W iedeń, 28 m arca. (Tei. wł.)
S p i r y t u s  Za tow ar skon yngentow any z do ­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 4 -60 
do 45-— .

Tendencya: niezm ieniona.

W ie d e ń : dn. 28 m arca. Kursy giełdy w iedeńsk ie : 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kreuyt. i oblig. p- 
z r. 1880 3 proc. 265-— , Austr. zakł. kred. z b. op- 
z r. 1889 3 proc. 2 72 '25, T ow arzystw a żeglugi na Du. 
naju 1 0 0  zł. m. k 4 proc. 250  — , W ęgierskiego Ban: 
ku hm, po 100 zł 4  proc. 246 — , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 1 ' — , b) nezprocentow e.
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 1 '5 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 436"— , Clary zł. — , 
m k. 1 3 8 '— , Pozyczka m. lnsbruku 25 zł. 82-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 -— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 5 '— , Ofen 40 zł. 166-— , Paiffy 40 zł. m. 45 
170*—, Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 5 ‘75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 26 75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 6 - — . Salma 190-—  zł. m. kon. 8 4 '5 0 . 
Pożyczka salcburska 184 25 zł. Tureckie oblig. prem, 
kolej po fr. 182-25, Losy kom unalne na. Wiednia, 
z r. 18  74 4 8 2 '—

P aryż, d. 28 m arca. Trzy procentow a renta 9 4 ’72, 
m ąka 2 9 '0 5 ,

B erlin , a. 28 m arca Banknoty austryackie 84 70, 
Spirytus — ' — . ________

D ep esze  z ta rg u  p ien iężnego .
W l e i e ń ,  d. 29 marca. Zanntnięcie wczoratszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 679‘75 AW-ove wągier. Zakłauu kredyt 801'— Akcy 
Anglo bapku 310'50 Akcye Unioncanku 57,'— .A kcye Lan- 
derbanku 154"— , Akcye Bankwereinu 557.50. 4krye Boaen
credit 1066'------, Akcv<: gal. Banku hipot. 588 —. Ak-we
kolei Dwistw owych oo9—, Akcye kolei potuumowej 147-— 
(Ykęye Tram w aj A. — , B. —• —. Akcye koiei Elbethal 
428-50-432-50, Akcye kofei ->ółn. 5560 Akcye kolei czem, 
572— Akcye Alpiny 603'25, Akcye Rima Muranyi 559 —, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2551 — • —  Akcye Fabryki broni 
546"— , \kcye iur. ivtun. 420" - —. Akcye galic. karpac. 
Tow naft. .590 — Oblig. węg. ind. —•— Renta ma­
jowa 9345 Austr. Renta koronuw a 98'60 Aąg ken ta  ko­
ronow a 94'50, 50 1. Listy Tow. kred. ziem. 97-85, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 97‘25, płacono 41/* proc. listy Banku hipot. 
100-30, 5 proc. li: ty B irku lipoteczn. l i p —, 4 ?roc. listy 
Banku kraj. 97"75 4ł/i%  listy Banku kraj. 101 25, 4 proc
kom unaon cbugacre Banku kraj. —"—, Obligacvz propi- 
nacyjne 99-15. 4 pro. Gai. roz . kraj. z 1893 r. n7-15,4 prc. 
pożyczka m iasta Lwowa 95 25. Losy tureckie l82'50, Marki 
11797. Ruble 233'25 Kredyty — , Alpiny— Węgier,  
kred. , lin ionbank —• Koleie. —*-3 ros. 5 pioc.
pożyczka 1906 84 —.

U sposobieni- bardzo silne i ożywione z powodu lo­
kalnych zal upien, silnych notowań zagranicznych i niepod 
wyższenia francuskiego dyskontu.

południowej usposobienie przyjazne trw ało  w dalszyn 
ciągu, największem zainteresow aniem  cieszyły się mon- 
tany.

W południe przetrw ała w dalszym  ciągu silna ten­
dencya, pomimo, że z P aryża zgłoszono spadek kursów.

B o r l i n ,  d. 29 marca. Przy zam knięciu wczoraiszom 
giełdy: Kredyty 213'40, staatsbahny i42'50 Disconto Co- 
ciandit 17P60 Berlin Tow. handl. 15850 Laura 222-50, Bo- 
humery 218‘90 Kolej potuan. wscnoanio-Druska — . Rl- 
bel za got 21395, Kolej ,varsz.-wiea. 123"— , Koiej mo­
rza śródziem i«go —*— , Kolej M eriaionalna 146"40, Losy 
łu re ttie  140-75 Renta w łoska —•—, „Harpener* kopalnia 
węgla 20725, Kolej M irieajburg-Mławka —' Konsoliua- 
cys — Lombard-.- 27-25, Kniej Henry 13675 Niemiecki 
bank narodowy 124 50. kanada Pruterred 171*75, Akcye że­
glugi ha!nburski~ ’4J'60, Kurs warszawski —'—, Huta 
„Donneremark** 267'10 3l/a prc. renta rosyjska z r. 1894 
67-10, 3'8 prc. renta rosyjska 68'75 4 pic. renta rosyjska
z r. 1932 77-30, 4Va pot. renta rosyjska z r. '905 90 90 
Rheinische Stahiwerke 184-50, Gelsenkirchen 196-75.

B erlin , d. 29 marca. 4 proc. węgierska renta zło ta 
—"—, węgierska renta koronow a —*—, Austr. akcye kre­
dytowe ź ł3 ‘40, Staatsbahny 1 12-50, Lombaruy 27"25, Di- 
sconti. Comandit 177-60„ Ruble —*—.

'endencya: niezmieniona.
P r u i i l n i t  d. 29 marca. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Aus ryacka renta papierowa —•— , Austr. rem a 
srebrna 99 70, Austr. renta zł >t- 99"— Austr. accye kre ­
dytowe 212-70, Staatsbahny 142"50. Lombardy —•—, 4-proc. 
austr. renta koronowa 98.J0.

Tendencya: słaba.

Targ zbożowy i towarowy.
B l  ia p escu , 28 marca. Pszenica na kwiecień 1907 r- 

od 7-96 do 7'98, Pszenica na maj od -•— do —*— 
Pszenica na październik od 8ż5  do 8'26. Żyto na kwie­
cień ’907 r. od 6‘58 do 6  59 Żyto na paźdz. od 6-89
do 6-90, Owies na kwiecień 1907 r. od 7*79 do 7’80, 
Owies na paźdź. od 6’91 do 6'92, Kukurudza na sier- 

ień 0 — do 0 —. kukurudza na lipiec od 5"49 do 550, 
ukurudza na maj 1907 od u 35 do 5'36. Rzepak na 

mai —"— do , Rzepak na siei pień od 14"— do 14*10.
Pogoda: pochmurno.

t9!!^!!lll1IlU ieitltii!!l!ll
T y g o d n ik  ilu stro w an y dla Indu

„ O J C C T Z H A "
k osztuje wraz z p rz e sy łk ą  pocztow ą rocznie 4  kor., 

kw artalnie 1  kor.
—  w ychodzi w K ra k o w ie  na k a ż d ą  n iedzie lę , —

W szyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" o trzym ają nadto 
z początkiem  listopada zu p e łn ie  b e z p ła tn ie  k a le n d a rz  

na ro k  1908, nakładem naszym  wydany.
o V  A - a r a s  Redakcyi i Zarządu: K r a k ó w , u l  
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  Demokratyoano -narodowego
1. P ro g ram  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty czn o -n aro d o w eg o .

Cena 20 hal.

2 . O  re fo rm ie  w yborcze j przez W. J. —  Cena 40  h
3. S am o d z ie ln o ść  f in an so w a G aiicyi przez dra Stani­

sława G łąbinskiego. Cena 60 hal.
4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisława

G łąbinskiego. Spraw ozdanie w ygłoszone na zg ro ­
madzeniu w yborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystwo W ydawnicze ul. B rajerow  
ska 3. N abyw ać można również w Administracyi „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach

M aterya ły  do p ro g ra m u  oo lityk i n a ro d o w e j w G aiicyi
I.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
DW IE KO NFEREN CY E.

(Przem ów ienia pp.- buka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
mana Rawity-Gawrońskiego, Głąoińskiego, Panka, Piero- 
żynskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, Schatzla, 1 arnawskiego i Zardeckiego).
—  C e n a  k o r . 1*20. —

Nakładem Tow arzystw a Wydawniczego
wyszły następujące książki

Zygmunta Wasilewskiego:
NOWY' KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia" W yspiań­

skiego), Lw ól  1903, K. 1*20.
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160. K. 1-50.
ŚLADAMi MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do  dzie- 

ióvv rom antyzm u. Lwów 1905, Str. 300. K. 3 ’60.
O D  KOM ANTYKr )W D O  KASPROWICZA. Study* 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475 . K. 5 ’50.
S k ład  głów ny w  k s ię g a rn i H. A ite n b c rg a  w e L w o w ie

W iedeń . (T ef wł.) N a wczorajszej giełdzie przed­ D o nabycia w Administracyi Słowa Polskiego,

Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z ie m b iń sk i.
Z  d ru k arń ' „Słow a Polskiego„ we Lwowie, poa zarządem  Józefa ZiembińsK.ego

Nsuoadem S pó łk i w ydaw nicze j we ui t u  wm, ztow . zar. z ogr. p o rę s ą
P apier z fabryki Braci Fiałaow skicn w Białej i Cz&ścu


